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SPIS RZECZY. — Kopalnie soli w Turyngii (z ryciną), 289, — 
Kalendarz rolniczy na Czerwiec, 995.— Sićw jęczmienia, 299, — 
«Nowa szkołą przemysłowa Paryzka (dokończenie), 301, — Telegraf, 
303.— Obserwacye meleorologiczne, 304, 


Z żyznych brzegów wyparte cofnęło się morze; 

A w dołach na dnie jego dawném wydrążonych, 

Ogromne z wód jeziora pozostały słonych, 

Coraz większe wód nowych znosząc niedostatki, 

Usychały z tęsknoty do swćj dawnćj matki. 

Gdy więc słońce w głąb ostre zapuściło strzały, 

Lęgły się na dnie, słone z gestszych wód kryształy, 
wążwx. Okolice Krakowa, 


KOPALNIE SOLI (*).— Znalezienie soli szybikowej przy 
Gotha (w Turyngii), udzielone przez P. v. Hoff Radcę 
taynego.— To ważne odkrycie winniśmy przedsiębier- 
czemu umysłowi Radcy górniczego P. Glenk. Swider za- 
puszczono przy wsi Bu///eben, która o 3. mili jest odległa 
¡ku północy od Gotha. Ta wieś leży w dolinie ciągnącćj 
(1) Któż nie umić ocenić soli,tego dobroczynnego daru przyrodzenia, 
który nietylko do bezpośredniego użytku dla ludzi, ale dla wZro- 
stu rolnictwa, wielu rękodzieł i fabryk tak jest niezbędnym! Któż 
nie pragnie mićć go tańszym dla ludu, widzićć go odkrytćm we 
wnętrznościach naszćj ziemi, czego słodka nadzieja, pomimo zarę- 
czeń naszych uczonych geologów, jakiemi cieszyli nas w pismach 


publicznych warsz., z powodu poszukiwań w Szczćrbakowie spelzla 
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sie od południa ku północy, to jest od północnćj strony 
stóp góry Seeberg przy Gotha, aż do południowego brze- 
ga stóp góry JDüllstádter, a zaś od zachodu na wschód 
ciągnie się od Gotha aż prawie do Erfurthu. Wydraze- 
nie głębokości od 30. do 60. stóp, którém płynie od Gotha 
ku północy strumień, oddziela ją od położonych na zacho- 
‘dzie wzgórzów, lekką pochyłość mających. Od góry Seeberg 
począwszy aż kawał za Bu//leben ku północy, dolina nie ma 
żadnego wydrążenia i jest niemal pozioma, Od strony pół- 
nocnéj Juffleben, płynie rzeka Nesse w małćj i bardzo 
płaskićj wklęsłości, a na jćj północnym brzegu wznosi się 
lekką posuwistością góra Dóllstádter, która od swéj strony 
pólnocnéj bardzo jest spadzista. Podobnież góra Seeberg 
ma od strouy półnoenćj przykrą posuwistość, od południa 
zaś Yagodniéjsza pocltyłość. 

Obie góry składają się na swych wiérzcholkach i na 
ścianach wyższych z wapienia muszlowego (Muschelkalk); 
na poludniowéj pochyłości Seeberga i północnćj góry Dóll- 
stüdter wychodziz pod tego wapienia gips, który na Seeber- 
gu w potężnym, dotąd niezgłębionym pokładzie przez wiel- 
kie łomy odkrytym, znajduje się. 

Powićrzchnia równiny pomiędzy temi dwiema górami 
składa się (nie licząc wyjątków o których niżćj), częścią 
z warstw gliny polepowéj (Zehm), częścią z potężnego po- 
kładu zaokraglonych kamieni porfyru i innych skał, wła- 
ściwych górom zwanym Thüringer Wald, który to pokład 


całemu biegowi wody na wschód od Gotha towarzyszy i 


(ua tenraz) na niczćm, przy znacznych wydatkach. Oby postrzeże- 
nia w tym uczynione przedmiocie u obcych, które zamierzamy so- 
bie kolejno udzielać czytelnikom naszym, potrafiły zwrócić ogól- 
ną uwagę na tak ważny przedmiot, i obudzić u nas ducha prawdzi- 
wych badań naukowych i do skuteczniejszych poszukiwań opartych na 
gruntownej i szczegółowćj znajomości obecnego stanu obfitych geo- 


logicznych zapasów doprowadzić, 
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w niektórych nawet punktach rożpościćra się o podal w do- 
linę, częścią naostatek z warstw pstrego marglu i piaskow- 
ca, które tu i owdzie na punktach wznioślejszych z tam- 
tych napływowych warstw stéroza, i zdają się należyć do 
formacyi Keuper który jest gatunkiem lu marglowego. 

Wtym to Margielu zapuszczono świder przy Buffleben 
i otrzymano zagłębieniem onego następujące wypadki na= 
stępstwa warstw: . . 
1, Od samego wiérzchu pstry różno -farbny stopy cale. 

Margiel 4 5BDI e WU ue eo Olé 
2. Pokład węgla ilem przerosłego (Lettenkohle), 1 — 6. 
3. Czarniawy Margiel mający trochę wapna, za- 

mieniająty się w łupek marglowy i w naj- 

wiérzchniéjsze warstwy wapienia muszlowego 20—0, 
4, Wapień muszlowy ze zwyczajnemi skamienia- 

Tościami „1905.20 400. ots d 
5. Szarawy i białawy margiel wapienny, wraz 

z wapieniem cuchnacym (Stnkkalk) i z imałemi 
` gálkami rogowca i krzemienia . . . . . 48=0, 
GAGIPARC NR NOE O RT, UD 3324 
7. Gips pomieszany z solą kamienną . . > * 28—u% 
8. Sól kamienna, zupełnie czysta jeszcze nie- 


przebita w głębokości ^. . . « . « « . 22— 6, 
t À— — 


Cala głębokość od powiérzchni zewnetrznéj 700 — 

Jeżeli się porówna te wypadki z tym co wapień muszlo= 
wy i gips na górach Seeberg i Dóllstádter pokazują, żda- 
je się, że rys przecięcia warstw dla mieysca pomiędzy temi 
górami, wypadłby taki jak dołączona fig. wystawia. 

Na górze Seeberg wznoszą się warstwy wapienia mu- 
szlowego na stronie pólnocnéj, spadzistość wielką mają- 
céj, a wićrzchołki swe stórczące mają ku stronie poludnio- 
wej obrócone; tam leżą pod nićmi warstwy szarawego i 
żółtawego marglu wapiennego, a pod tém ZE gips; któ« 
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ry raptownym spadkiem pod tamtemi, kn stronie :pól- 
nocnéj zagłębia się, Wielkie łomy kamieni wykrywają ca- 
Ty ten wzgledny stosunek, wystąpienie wszakże gipsu od 
północy ku południowi, na krótkiéj tylko smudze daje sie 
widzieć, od południa bowiem pokryty jest żaraz war- 
stwami marglu różno-farbnego, które odtąd począwszy ku 
następnemu pasmu wzgórzów prawie równo- odległemu (rów- 
nie jak góry Seeberg i Dóllstádler) od gór TZringer Wald, 
na wiérzch wapienia muszlowego kładą się. 
Na górze Dóllstádter wznosi się zwolna wapień : muszlo- 
wy ku pólnocy od wsi Buffleben, pod pokładem piaskow= 
ca, który zdaje się należyć do formacyi Keuper, i ma wiérz- 
chy swych warstw ku północy w górę skierowane, na prze- 
ciw spadzistéj strony, przy któréj stopie blisko wsi Fah- 
r gips pokazuje się. Jeżeli ten gips, (którego sposób u- 
kładania się tu nie tak wyraźnie jak przy pomocy łomów na 
Seeber gu rozpoznać się daje), nie należy do młodszych wafstw 
na północ od góry Düllstüdter ułożonych , coby mogło się 
tr afió, nie byloby wtenczas nic niepodobnego, Ze jeden i ten 
sam pokład gipsu, w taki sam sposób, jak pokład wapie- 
nia muszlowego, tak na górze Seeberg jak Dollstidter zo- 
stał podniesiony, i i żez iednego końca północy, od drugićj 
góry ku południowi wychodzi, jak rycina pokazuje. 
` Gdyby to istotnie było, i gdyby można przyjąć Ze to wznie- 
sienie się pokładów, któremu widocznie pasma wzgórzów 
swój byt są winny, rozciągnęło się i do pokładów pod gi- 
psem znajdujących się, potrzebaby sądzić że pokład soli 
kamieunéj który przy Buffleben zaraz pod gipsem w gle- 
bokości 700. stóp znaleziony został, w stronie południowćj 
Seeberga daleko bliżćj powićrzchni ziemi leżyć musi. Miał 
atoli zapewne Pan Radca górniczy Glenk słuszne na ob- 
serwacyach oparte powody, nie tam szukać soli, gdzie je- 


żeliby ona gipsowi towarzyszyła daleko predzéj do nićj do- 
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braćby się można było, jak na najniższym puukcie całej 
okolicy, na którym pokładów bezpośrednio pokrywających 
sól, dopićro w wielkiej głębokości spodzićwać się trzeba było. 

Takie obserwacye które do tego skłoniły, muszą być 
bez wątpienia dla geognozyi największćj wagi, gdyż one mo- 
gą naprowadzić na wyśledzenie bliższe przyczyny wzno- 
szenia się gór, albo przynajmnićj siedliska tćj przyczyny. 
Co leży pod gipsem w tych miejscach, gdzie on z tak wiel- 
kićj głębokości prawie pionowo aż na powićrzchnią ziemi 
jest wyważony? Jeżeli w tych miejscach nie ma soli ka= 
miennćj, która w równinie, gdzie gips głęboko pod po- 
wićrzchaią jest ukryty, pod nim znajduje się, dokadZe roz- 
ciąga się pokład soli? Czy może kończy się pokład soli przy: 
każdym wywyższonym końcu gipsu? Czy może chémia po- 
daje jaki sposób wystawienia sobie jakiego związku pomie- 
dzy działaniami tworzenia się soli kamiennćj i powstawa- 
nia gipsu (zamienienia węglanu wapna na ten ostatni)? W tym 
przypadku możeby dało się wytłumaczyć, że zawsze tylko 
pomiędzy dwoma wzniesionemi miejscami gdzie wapień 
muszlowy, lub jaki inny węglan wapienny zamieniony zo- 
stał na gips, i wzniesiony, powstania soli w głębi spo- 
dzićwać się trzeba. 

Tu geognozya powinna jak w wielu swych problema- 
tach w chémii szukać pomocy, dla wybadania takich uro- 
jeń, jeżeli uzna że to warto, i ich odrzucenia podług tego 
cżém się okażą. 

Nie należy przemilezéó że mniéj wigcéj w środku doli- 
xy pomiędzy górą Seebérg a górą Dollstádter, na dwóch 
czy trzech punktach linij ciągnącćj się równolegle z tómi 
wzgórzami od NW do SE, wapień muszlowy cokolwiek 
na powićrzchnię wyłazi z pod młodszych warstw. .Na je- 
dnym, z tych punktów, który przypada na wzgórzu żwa- 
nym Peter przy wiosce Szebeleben, pokazuje się to w spox 


sób, szczególnością uderzający. Tam bowiem tworzą war- 
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stwy wapienia muszlowego, które przez łomy zostały ob- 
nażone, zupełnie regularne sklepienie od strony N wzno- 
sząc się a ku stronie S zagłębiając się. Zdaje się zatóm że i 
w kierunku téj linii nastąpiło wzniesienie, i nawet Ściśle 
w tym samém kierunku, tylko Ze z mniejszą siłą, jak na 
dwóch pasmach wzgórzów powyżój wspomnionych. Można 
będzie jeszcze raz bli2éj rozpoznać i wyśledzić niektóre 
punkta téj środkowćj linii wapienia muszlowego, aby coś 
więcćj szczegółowego o ich stosunkach powiedzićć. (v. Le- 
onhards Zeitsch. für Mineralogie 1828. Novba). 

W figurze linija ab oznacza wysokość najniższego pun- 
ktu miasta Gotha (na końcu przedmieścia północnego) o 
959,25. stóp paryzkich po nad zwierciadłem morza wy- 
niesiona. 

c. wieś Gierstátt od strony niższćj o 140,7. stóp paryz- 
kich niżćj jak linija ab. 

d, najwyższy punkt góry Dólstádter na drodze z Gotha 
do Dóllstádt, o 410. stóp paryz: wyżćj nad ab. 

e. most na rzéce Nesse pomiędzy wsiami Buffleben i E- 
schenbergen, o 3,6. stóp paryz: pod liniją ab. 

f. otwór $widrowy saliny Buffleben. o 5,9. stóp par: nad 
liniją ab, (mała czarna linija w Keuper, oznacza cienką 
warstwę węgla iłowego). 

B- mieszkanie autora przy Gotha o 75. stóp paryzkich 
nad liniją ab. 

Ł. Obserwatoryum astronomiczne Seeberg o 233. stóp par: 
po nad ab. 

i. wielki łom gipsu na południowym spadku góry Seeberg. 

k. k. b. Keupex czyli I} merglowy. 

Oznaczenie wysokości e, d, e, f; wzięte z obserwacyj ba- 
rometrycznych uskutecznionych przez autora dnia 21. 
Czerwca r. z. na tychże punktach, a do których odpo- 
wiednie przez Prof: Kries w Gotha robione były. 
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ROLNICTWO.-—- Kalendarz Rolniczy. — Wiadomo ile 
są szacowane w rolnictwie, leśnictwie, ogrodnictwie i t. p. 
przepisy praktyczne robot mających sie przedsięwziąć, dla 
każdćj pory roku właściwych, w następstwie czasu ułożo- 
ne i znane pod nazwiskiem kalendarzy. Tego rodzaju pi- 
sma były niegdyś bardzo wzięte w naszym kraju (5). Ka- 
lendarz rolniczy sławnego, Arthura Jounga (**) Far- 
mer^s Calendar) pisany dla Anglii, który już przeżył do 12. 
wydań, szczególnićj obecnie jest szacowany za granicą. Za 
treściwy wyjątek zniego uważać można .dzielko, zaszczyt- 
nie znanego rolnika francuzkiego P. Mathieu de Dom- 
basle pod napisem: Calendrier dw bon eultivateur dla 
Francyi napisany, lecz który zapewne dla caléj Francyi 
służyć nie może, bacząc na zbyt wielką różność strefy: i 
położeń tego kraju. Udzielemy tu z niego kolejno przepi- 
sy na każdy miesiąc, które prędzćj może u nas o parę ty- 
godni późnićj przydadzą się. Staraó się niemnićj będzie- 
Wesen xr el eue A wy, NA RZN ARCE 

(*) Mamy takie kalendarze dość liczne w języku polskim; nie 
które są bardzo trafnie zebrane; tak np. Pazzięć Robot i t. d. T. Za- 
wadzkiego— Kalendarz. rolniczy (wielce szacowny) 1. K. Hau- 
ra w jego Ekonomii ziemiańskiej— 8. Żebrowskiego Zwier- 
ciadło Roczne— Kalendarz rolniczy Bradleya przełożony przez 
X. 6. Küiaziewicza- Kalendarz rolniczy A. zChylina 
Ghylińskiego w dziełku jego Nauka gospodarcza i rolni- 
ezait.d.— Kalendarz ogrodniczy X. K. Kluka; w jego użytecznóm 
dziele o Roślinach— Kalendarz leśny i łowiecki F. Helda it. p. 

(**) Wspominaiae z uwielbieniem tego niezinordowanego prawo- 
dawcy rolnictwa, może miłe będzie komu przypomnienie wiadomo- 
ści o jego synu (jedynaku) Rew. Arthur foung z Bradfield Hall 
(Suffolk), który umarł w Rossyi południowej we Wrześniu roku 
1827, wtenczas właśnie kiedy przedawszy rozległą posiadłość ziem- 
ska (9000 aeres; przeszło 916 włok n. m. p.) w Krymie, która mu 
nadana była przez Monarche Rossyi, wracał do Anglji. Opuścił on 
Anglija jedynie dla sprawienia tego interessu.— Siostra jego Mis 


Joung odziedzicza jego rezydencyą: zostawia on dwoje małych dzieci. 
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my o ile miejsce pozwoli, udzielać kalendarze rolnicze dla 
innych krajów przepisane, a to jak łatwo domyślćć się, 
nie tak dla tego abyśmy rozumieli, że takie przepisy dadzą, 
się bezwarunkowo zastosować do naszćj strefy, zwyczajów, 
stanu rolnictwa, i poloru towarzyskiego w ogólności, ale 
raczćj dla poznania stanu rolnictwa, i sposobu gospodaro- 
wania u obcych. 

Miesiąc czenwiec. — Przeradłać (biner) kartofle i 
inną rzędową uprawę, — Gdzie jest zaprowadzone gospo- 
darstwo rzędowe, tam glówném będzie w Czerwcu za- 
trudnieniem, przeradlanie (binage), i obsypywanie (butta= 
ge): i w tym to miesiącu nayjawnićj pokazuje się wyższość 
uprawy rzędowćj, anajbardzićj czuć się dają korzyści z u- 
Życia radła angielskiego (Zoue à cheval), bo się ma przez 
to łatwość często powtarzania przeradleń i szybkiego wy=: 
konywania téj operacyi z największą oszczędnością. 

W takich gatunkach gruntu i takich' położeniach, gdzie 
posucha mogłaby się dać we znaki, niektórzy rolnicy ro- 
zumieja że uszkodzą plony, jeżeli ułatwią parowanie wil- 
goci, przez wzruszenie powićrzchni roli; jest to gruby błąd; 
owszem nigdy rośliny wiecéj nie ucierpią od posuchy, 
jak kiedy powiérzchnia ziemi ubitą i stwardniała, tworzy 
skorupę, która wzbrania wszelkiego związku z powietrzem; 
a skoro owa skorupa będzie przełamana i wzruszona, 
wpływ rosy sięga aż do korzeni roślin, i wystarczy nie- 
mal zawsze do utrzymania ich przy życiu; mały dészez 
którego skutek ledwo poczuje grunt stwardniały, przejdzie 
często na kilka cali w głąb, skoro ziemia jest spulchniona. 
Jeżeliby kto wątpił o tój prawdzie niech spróbuje na dwóch 
polach przyległych, a wtenczas niezawodnie przekona się. 

Z téj przyczyny uprawa rzędowa często dobrze się uda- 
je w gruntach, gdzie inne rośliny zwyczajnym chodowane 
sposobem, mogą wygiuaó przez posuche. W ziemi glinia- 


stéj czyli białćj nie wzeba czekać z przerznięciem skorupy 
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tworzącćj się na wiérzchu, aż jéj grubość i twardość zbyt się 
powiększy, bo skoro to nastąpiło, juź wtenczas mala brona 
trójkątna P. J vart (*) tylko zdrapie samą powićrzchnię: 
chociaż i to nawet już bardzo pomaga. 

Kartofle trzeba będzie dwa razy w ciągu tego miesiąca 
przeradlić; zwykle jest to także pora obsypywania, które 
daje się doskonale uskutecznić radlem angielskiém, skoro 
rośliny są sadzone rzędami. W ogólności chwila przystąpie- 
nia do obsypywania jest właśnie wtenczas, kiedy włókna 
korzeniowe rozchodzą się dla utworzenia zawiązku gałek 
kartoflowych; jeżeliby się czekało z obsypywaniem aż pó- 
ki gałki owe już się nie utworzyły, w takim razie wieleby 
się ich wyniszczyło obsypywaniem, osobliwie w takich ga- 
tunkach kartofli które zapładzają gałki w dość znacznćj od- 
ległości od pnia tuż pod powiérzchnia ziemi. Są wszak- 
że i takie gatunki kartofli, które głębićj w ziemi dostają 
gałki, inne znowu mają je skupione razem i tworzące nie- 
jako gniazdo przy stopie pnia; u takich można opóźnić 
obsypywanie. Atoli w każdym razie ta operacya jest po- 
trzebna, nietylko bowiem plon czyni obfitszym , opatrując 
rośliny w ziemię w którćj bujnićj rosną, i która je broni 
od ‘suszy, ale nadto że ta ziemia przysypie gałki które na 
powiérzchni zostałyby były odkryte, a tym samym z-ziele- 
nialyby i nabyłyby obrzasku, zmniéjszających wartość onych. 

Wszystkie inne rośliny podciagniete pod rzędową upra- 
wę, a które często zastępują ugór jako to: buraki, szwedz- 
ka rzepa (rutabaga), kukuryza, fassola drobna biała it. p. 
powinny być utrzymywane jak najczyścićj przez cały ciąg 
tego i przyszłego miesiąca od chwastu, a to póki ziemi 
całkiem nie pokryją swoją nacią tak, aby zagłuszyły wszel- 
kie zielsko któreby jeszcze zejść mogło. Jeżeli się tego. 
nie dopilnuje, utracona będzie jedna z głównych korzyści 
"4% Damy wkrótce opisy główniejszych narzędzi rolniczych 
w obecnym ich stanie udoskonalenia. 
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które sa celem ich uprawy,. to jest oczyszczenie roli dla. 
przyszło - letnich plonów, a prócz tego znaczne umnićjsze- 
nie plonu tegorocznego okaże się. 

Jeżeli powiérzchnia gruntu jest twarda, użycie małej bro- 
uy trójkątnój P. J vart bardzo jest skuteczne, iwiele uła- 
twia działanie radła angielskiego, którego po nićj używa się. 

9. Sianie rzepy, — Rzepa sieje się zwykle w czerwcu, 
chyba że ma stanowić drugi plon po zbiorze poprzedni- 
czym tegorocznym już na tóm miejscu odbytym, w takim 


razie często zasiéwa się rzepa w lipcu a nawet w sierpniu: 


wszakże późnićjszy zasićw nigdy x nie daje tak obfitych plo- 


nów jak rychléjszy. 


We Francyi daleko mnićj rzepy sieją jak w Anglii, wy-. 
Jawszy mata liczbę powiatów gdzie jéj uprawa jest upo 
wszechniona, To najwiecéj stad pochodzi ze Anglija ma-, 


jac zimy łagodnićjsze, jak prowincye północne Francyi, 


łatwiej się tam rzepa bez zepsucia zachowa, zostawujac ją 


pa pniu; jednakze przymrozki dość często cale tam plony 


niweczą. Najczęścićj da się podług zdania P. de Dom- 


basle rzepa zastąpić inną korzeniową rośliną, która da- 


leko jest wytrzymalsza i zachowania łatwiejszego. Je- 


dnakże w gruncie bardzo lekkim, piaszczystym lub wapni- 
stym na których rzepa najlepićj się udaje, ma ona tę ko- 


rzyść, Ze można ją bardzo późno zasiéwaó. 


` Ziemia pod rzepę przeznaczona powinna być gnojona, 


(chyba że jest bardzo żyzna), i przygotowana z-oraniem 
dwa do trzech razy, lub tyleż razy exstyrpatorem obrobiona, 
Żiwykle sieje się z ręki; potrzeba 6, do 8. funtów nasienia na 
jeden hectare (od niemal 4, funtów do5. i7. łótów n. We 
na jeden morg nowéj m, p.); pokryje sie jedném brono- 
waniem tak aby niezbyt gleboko nasienie dostało się. 
Siów za pomocą siéwnika, rzędami odległemi na 18. ca- 
li, i użycie rądła angielskiego do przeradlania, wybornie 


daje się lu zastósować. 
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Kilka gatunków rzepy uprawiają weFranoyi jedne z nich są 
daleko rychlejsze jak drugie, takie powinny być siane pó- 
£niéj jeżeli maia na zimę być zostawione na pniu. W nie- 
których częściach Francyi zowią rzepę les navets, w innych 
les raves, anglioy zowią ją turneps. (Dalszy ciąg nastąpi) 


SIÉW IĘCZMIENIA, (*).— Pospolicie w Kwietniu sieją jęcz- 
mićń; niektórzy zaczynają już w Marcu, chociaż można odbyć 
siéw osobliwie niektórych jego odmienności w ciągu Maja. 

Odmienności jęczmienia jarego zwykle uprawiane, są: ję- 
czmićń wielki dwurzędowy (Hordeum. distichum), jęcz- 
miéń mały czwororzędowy (Hordeum vulgare), jeczmién 
nagi sześcioyzędowy (Hordeum coeleste), jęczmićń nagi 
dwurzędowy (Hordeum nudum distichum). ; 

Jeczmién wielki dwurzędowy, czyli jęczmićń płaski jest 
właśnie ten, który najlepiéj znosi siów wczesny, ponieważ 
najmnićj cierpi od ostatnich przymrozków wiosennych, i że 
powolnićj rośnie jak inne odmiany. Ma ziarno wielkie, 
ciężkie i wybornego gatunku. 

Jęczmićń mały czworograniasty może się siać późnićj, 
gdyż wzrasta daleko prędzćj; przestaje on wprawdzie na 
gruncie miernym lecz za to daje zwykle zbiór skąpy, a 
jego ziarna są mniéjsze, i lżejsze od ziarn wielkiego ję- 
czmienia. 

Jęczmićń nagi sześciorzędowy malo się dotąd upowsze- 
chnił, dopićro w ostatnich czasach został bardzo zachwalo- 
ny pod nazwiskiem zboża Egipskiego. "Trudniej podług 
zdania P. de Dombasle, dobrać dla niego dogodną ziemię 
jak dla popr zedzających odmienności, lecz za to jego ziarna 
maja większą warlość, gdyż może wybornie wchodzić do 
chleba, nie dając mu wcale smaku właściwego chlebu jgóz- 


—— 


(*) Wyjątek z)powyższego Kalendarza P. de Dombasle (na 
miesiąc kwiecień). 
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miennemu. Jego blonka jest tak cienka, że ziarno wygląda 
przezroczyste jak gumma, i że przy mieleniu prawie wcale: 
nie daje otrębów. Jedna część mąki z tego jęczmienia z trze-* 
ma częściami mąki pszennćj, daje wyborny chléb: Ze zuo- 
wu plon jego jest większy jak pszenicy jaréj, uważając 
równość co do gruntu, jest więc niezaprzeczenie zbożem 
bardzo szacowném. P. de Dombasle choduje go od kil- 
ku lat, i śmiało można powiedzićć Ze jego plon przewyż-/ 
szałby wartością pszenicę ozimą, gdyby nieulegał chybia-* 
niu właściwemu zbożu jaremu w ogólności. Bardzo wcze- 
śnie dojrzéwa i dał on P. de Dombasle bardzo ohfity" 
pioa chociaż zasiany d. 2go Czerwca. 

Oście jego klosa opadają przy dojrzéwaniu, a słomę ' 
jego, bydło jć równie chętnie jak słomę pszenna. 

Uprawiał także ten uczony rolnik, nagi. dwurzędowy 
jęczmićń, lecz wiele niedogodności łączy się z jego cho= 
dowaniem, a szczególnićj łodygi, czyli źdźbła tak są cien-' 
kie i słabe że nie mogąc utrzymać kłosów, wielka ich: 
część przed dojrzeniem opada; rozrasta się on mało, z té) 
przyczyny wymaga siówu gęstego, gdy bowiem jest rzadko 
siany, wielka część późnićjszych kłosów jest jeszcze zielona,’ 
kiedy kłosy pierwotnych łodyg już dojrzały. Jego słoma 
nie jest lepsza jak słoma jęczinienia zwyczajnego. Wresz- 
cie ziarna ma większe i okazalsze od jęczmienia wielkiego’ 
dwurzędowego, a równie są dobre jak tamtego, lecz co do 
ilości otrzymywał P. Dombasle plon daleko mniéjszy, 
co wsżakże może zależéć od gruntu lub innych podobnych 
okoliczności, wiadomo bowiem że drudzy rolnicy nie ska- 
rzą się na niego owszem dobrze im się udaje. 

Jęczmićń w ogólności wymaga gruntu dobrego, lekkiego, 
i doskonalém obrobieniem przygotowanego. Na gruncie 
nieco gliniastym raz z-orawszy głęboko w jesieni, a dwa 
lub trzy razy zradliwszy na wiosnę exstyrpatorem, najlep- 
szóm to będzie przygotowaniem ziemi pod niego. 
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站 


"To ziarno wymaga znacznego zagłębienia w ziemi; na dwa 
lub trzy cale nie będzie za wiele; stąd lepićj nżyć exstyr- 
patora jak brony do przykrycia nasienia. 

Jęczmićń wybornie udaje się jeżeli jest siany na ziemi 
po dószczu tego. wyschléj; w kurzawce najlepićj się udaję. 

Jęczmićnia wielkiego płaskiego, i jęczmienia nagiego dwu- 
rzędowego bierze się do siéwu 225. do 250. kwart na hec- 
tare (301 do 34 garcy n. p. na jeden morg n. m.); małego 
zaś czwororzędowego 200. do 225 (274 do 507 garcy n. 
p. na jeden morg n, m.). Wielkiego dwurzędowego 179. 
do 200. (24 do 274 garcy n. m. na jeden morg takiż) wystar- 
cza, ponieważ taodmiana rozrasta się kępiasto i szybko (*). 


. ZAKŁADY NAUKOWE.— Nowa Szkoła przemysłowa 
Paryska (dokończenie ze st: 287.).— Sposób przyjmowa- 
nia i podział uczniów. — 15, Instytut przyjmuje tylko u- 
czniów zewnętrznych; ci miéó powinni przynajmnićj lat 15; 
mad tę granicę przyjmowani są uczniowie każdego wieku; 
nikt przyiętym do Instytutu być nie może, kto nie złożył 
wprzód examinu; w Paryżu odbywa się ten przed profe- 
sorami Instytutu, w departamentach przed profesorami ma- 
tematyki w Kolegium, w krajach obcych przed profesorami 
matematyki w Uniwersytecie. W tym examinie dowieść po- 
winien uczeń iż zna dobrze Arytmetykę, Jeometryą ele- 
mentarną, Algebrę aż do równań drugiego stopnia wlacz- 
nie; powinien czytelnie, ortograficznie i ozdobnie pisać 
po francuzku, lecz to Ściąga się tylko do Francuzów: ucz- 
niowie zagraniczni okazać tylko powinni Ze umieją tyle 
po francuzku, iżby z korzyścią na kursa uczęszczać mogli.— 


©). W.Roville n P. de Dombasle, jak nam powiedziano (gdy- 
śmy w 1896. zwiedzali ten wzorowy zakład rolniczy) sieją tylko 
jęczmień Grzędowy; mówiono że wieśniacy w okolicy sieją dwurzę- 
dowy lecz że ten nie jest tak korzystny.: Plon średni jęczmienia 
W'Roville^z jediiego hectare jest 18. hectolitres, co czyni 83 korca 
n. m. na jeden morg n. p. 
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16. Zdania z examinn z podpisem examinatora odsyłają sie 
do Dyrektora Instytutu, i roztrząsają na radzie założycieli, 
która stanowi względem przyjęcia ucznia, i przesyła listo- 
wne wtym względzie pozwolenie do miejsca pobytu ucz- 
ńia; z tém pozwoleniem przybywa tenże do zapisu ña czas 
przepisany. — 17. Uczeń oddalony z Instytutu w roku piér- 
wszym za przestępstwa, albo na końcu roku 1go jáko nie- 
zdalny, lub na końcu 2go jako niezastuzony do odebra- 
nia dyplomu, nie będzie jaż mógł być na nowo przyje- 
tym do Instytutu, chyba po bardzo trudnóm żezwoleniu 
Rady założycieli. — 18. Uczniowie dzielą się na dwa od- 
działy, na piérwszoletnich, czyli drugiego oddziału, i na 
drugoletnich czyli z piérwszego oddziału. — 19. Coroczna 
opłata wpisowa wynosi 600. franków; pićrwsza rata pła- 
ci się 1go Listopada, druga 1go Lutego , trzecia 1go Maja, 
czwarta 1go Sierpnia. Uczniowie winni więcćj niż za je- 
dnę ratę, nie będą przyjęci nadal do Instytutu; oprócz 600. 
franków winien jeszcze uczeń złożyć w kassie 100. fran- 
ków corocznie, a to calkowicie na poczatku piérwszego 
kwartału; te mają służyć na opłacenie examinatorów, sze- 
fów nauczania z pomiędzy najlepszych uczniów wybranych, 
i na pokrycie kosztów wyłożonych na naczynia i narze- 
dzia w laboratoryach zepsute, zniszczone, lub stracone przez 
uczniów, — 20. Uczniowie celujący umieszczani będą przy 
Instytucie na ich żądanie jako korrepetytorowie z opłatą 
600. franków rocznie. Żądania swe w tym względzie prze- 
syłać mają do Dyrektora, który je przedstawia Radzie za- - 
tożycieli, wyłącznie w téj mierze stanow:acéj: urząd kor- 
repetytora trwa jeden rok najmnićj, a dwa najwiecéj. — 
21. Podobnie jak w istniejacéj oddawna szkole Politechni- 
cznéj Paryzkiéj, będą także w tym Instytucie dwa zo- 
stawione miejsca w każdym Audytoryum, dla uczniów wol- 


nych, na których będą przyjmowani ci tylko, którzy u- 
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"dowodnia; iż bardzo ważne zatrudnienia i okoliczności 
"niedozwalaja im kończyć całego Instytutu. Współ ubiega- 
jący się w tym względzie, winni są przesłać żądania swe 
z dowodami do Dyrektora który po zniesieniu się z Radą 
założycieli, stanowczą odeśle im odpowićdź. Uczniowie 
wolni niezdają żadnych examinów, i nie trudnią się ża- 
dnemi manipulacyami, lubo te ostatnie wreszcie pozwolo- 
ne im być mogą, a to na wstawienie się dwóch profesorów. 
świadczących o wielkich postępach i pilności ncznia wol- 
nego, któremu wtedy to dobrodziejstwo na koszt całkowi- 
ty Instytyta pozwoloném będzie. Cena kursów dla u- 
"ezniów wolnych jest za jeden kurs na rok 300, franków, za 
“dwa kursa na rok 400. franków, za wszystkie kursa na 
rok z jednego oddziału 500. fr, — 22. Szefowie nauczania 
wybićrani są z pomiędzy uczniów, obowiązani są oni u- 
dzielać pomocy i rady nauczającćj innym; każdy szef ma 
«16. uczniów pod swoją dyrekcyą; ich urząd trwa 5. mie- 
sięcy. Na poczalku pićrwszego roku szefowie wybrani 
będą z pomiędzy uczniów przez radę założycieli, następnie 
* skoro ci będą mieli być odnowieni, uczniowie każdćj sali 
mają przedstawiać trzech z pomiędzy siebie dla objęcia te- 
go urzędu, z tych Rada założycieli jednego wybićra. Sze- 
fowie mogą być na nowo przez uczniów na kandydatów 
wybiérani, i potwierdzeni przez Radę założycieli, która 
także ma prawo kassowania szefów. Szefowie podczas ich 


urzędowania, pobićrają po dwadzieścia franków miesięcznie, 
eqs 


CURIAE ATO 
TELEGRAF SŁAWIANINA. 


—Olbrzymia Hortensya znajduje się obecnie w ogrodzie prywa- 
tnym w Dunowen (w Anglii). Obwód koronny tego krzewu;wy- 
nosił zeszłego lata 45. stóp, a wysokość jego 7. stóp; miała 167 
główek kwiatowych. (Loudon's Gardn. Mag. Febr. inst). - 

—Przeszłćj jesieni wystawiono na widok publiczny w handlu o- 
woców PP. Boyd i Bayne w Edynburgu dynię, która miała 
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„obwodu 6. stóp 3. cale, a ważyła przeszło 112, funtów. Wielu cie. 
kawych ściągnęło to nadzwyczajne 2-jawisko, a wiele $wiadomych 
osób zapewniało, Ze i w zachodnich Indyach, w naturalnéj ojczyznie 
tćj rośliny, rzadko się one dają widzićć takiej wielkości. (Tamże) 
„—Największy dotąd znajomy okręt buduje się obecnie w Stanach 
"Z-jednoczonych Ameryki Północnćj. Ma mieścić 180. dział z któ- 
rych największa liczba 90. funtowych, i będzie w stanie spotkać się 
w walce z całą flotą zwyczajnych okrętów. (Reg.of Arts. n. s. III.) 
“—Angielsko-Krdlewski statek parowy nazwiskiem Crusader od- 
"był niedawno drogę z Dover do Calais w dwóch godzinach i dzie- 
sięciu minutach; jest to ile wiadomo, szybkość biegu dotąd nie- 
praktykowana. (Tamże). 

— Węgiel drzewny kopalny, —W piśmie które świćżo wyszło oZeglu- 
dze wewnętrznej stanów Z-jednoczonych Ameryki północnćj,znajduje- 
my wiadomość otym ciekawym płodzie naturalnym. W wielu ko- 
palniach tego kraju trafiają się kawałki węgla, w których cała tkan= 
ka drzewna jest tak wydatna, jak w węglu swićżo upalonym z-naj- 
zdrowszego drzewa; a tak otrzymujemy nowe światło przekonywa- 
jące, że wszystkie węgle kamienne mają roślinny początek, W glinie 
lupkowéj (shale) i w piaskowcu, towarzyszących weglowi, mnóstwo 
„wycisków roślinnych znajduje się, które zdają się należćć do tych sa- 
mych rodzajów i gatunków, co te jakie w Anglii węglowi bitumi- 
nowemu towarzyszą. Glina łupkowa pokrywająca pokłady węgla 
"szczególnie cechuje się tym, Ze ma wiele węglika a nic bituminu, i 
zapewne utworzy nowy gatunek mineralogiczny gliny lupkowéj 
weglikowéj (carboniferous shale.) Maugham's Annales Dec. 1828. 


DOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE CZYNIONE 
W: OBSERWATORYUM ASTRO: WARSZ: 


| 
„0 tr | Termom: |Hygro- Stan 
se Barome y8 Wiatr 
22 |wcal: i lin: par:| Reaum. | metr | Nieba 
99 |cal:27lin:7, 61 | t 149 3| 89 | W pogodny 
30 0755,10. 115:56 99 w dćszcz 
31 9] 4,90 |t 9, 3| 86 N dćszcz 
1 91-53-41 O 86 NW pochmurny 
9 OS 084 ub. 195.00 89 NW | deszcz i grad 
3 27 3,929 |t 6, 7 | 88 NW pochmurny 
4 | - 97 8,40 |* 85-85 | 93 S-SE | pochmurny 
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